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Szczepienie zarazy płucowej u bydła rogatego
POPULARNE OPISANIE  

trzech przejść zarazy płucowej bydła rogatego.

(D alszy  ciąg).

b) M i e j s c o w e  z j a w i s k a  c h o r o b o w e .

Kaszel  staje się suchszym n ieco  g łośn i e j s zym (t.  j byd le  ws t r zy ­
muje się ile możnośc i  od  kasz l an i a ,  bo  mu  to ból spr awia)  i kaszle z w y ­
giętym do  góry  grzb ie t em i wyc i ągn i ę t ą  szyją,  przy mocnóm ws t r ząśni e-  
n iu  ciała;  w  wyższym s top n iu  ch o ro b y  j es t  kasz l anie  mnićj  częste a lbo 
ustaje zupełnie .

O d d e c h  jest  co r az  bardziój  przyspieszony,  3 0  —  40  o d d e c h ó w  w 
minucie ,  przy U m wzdychan ie ,  s tękanie  i m oc ne  robienie  bo kam i  i n o ­
zdrzami.  Od de c h  bydła  jes t  k ró tk i  i nie głęboki ,  wyziewa ono  w t e n c z a s  
powiet r ze  j e d n e m  pchn ięc iem jakby k rz tuszen i em się, częs to z o t w a r ­
tym pyskiem i wyc i ągn i ę tym języki em.  Wyz ioni e te  po w ie t r ze  jes t  zi­
mne  i cuchnące .

P rzy  puk an iu  ł a j e  się s ł yszćć  ton p różny  i g łuchy ,  na zr i aczn’ej -  
szej rozci ągłośc i ,  bo nawe t  na  całej jednćj  s t r o n i e  piersi;  bydle  chroni  

się od pukan i a  po  bol esne j  s t ron ie  i okazuje  tam w ogóle  ból  za m o -  
cnie j ezem nieco pr zyc i śn i eni em.

P rzy  p rzys łuch iwan iu  o dd e c h u  nie s ł ychać  żadneg o  szeles tu o d ­
dychan ia ,  częs to  na zaaczne j  obję tośc i  klatki piers iowej ;  w innych  zaś 
mie j scach  s ł ychać  go przy łożywszy  ucho ,  podo bn i e  j a k  żeby dą ł j k to  m o ­

cno  p rzez  ru rk ę  do ucha ,  a lbo s ł y c h a ć  na j ro zm a i t s z e . c ha r cze n i e .
D o  wykazan ia  zarazy p łucowe j  jes t  pot r zebny,  p róez  u w z g l ę d n i e ­

nia ob j a w ów  zarazy,  nadewszys tko  wykaz rozc z ł on ko wa n ia  a n a t o m i c z ­
nego  pad łych  a lbo w  wyższym s to pn iu  cho rob y  zabi tych zwier zą t .

R o z c z ł o n k o w a n i e .

Przy otwa rc iu  j amy p i e r s i owć j  zna jdu j e  się w tejże zwykle  n a g r o ­

m a dz o na  mniejsza lub większa ilość ( 8 — 10 garncy nawe t )  żó ł t o - cz e r -  
w on aw e j ,  mniej  lub więcćj  mę tnć j  cieczy,  w k tór ć j  p ły wa ją  żół t e  p ł a t ­
k i  i kawałeczki .  Powie r zch n i a  widocznie pouu^jjuxondj objętości p łu c  j es t  

najczęściej  pok ry t a  żół te mi, zs i adłemi ,  mniej  więcej  gęs temi  w y po c i n a ­

mi,  i w n i e k tó rych  miejscach przyl epiona  do b łon  p ie r s i owych,  j akby 
przyros ła .  P o d  temi wypoc inami ,  k tór e  się dadzą  ł a two  oddziel ić,  p o ­
kazuje się powie rzchni a  p łuc  r ó żn o ba r w n i e  ups t rzona.  W  większej  i l o­
ści w y p a d k ó w  jes t  tylko jedr io p łuco w ten sposób  schorza łe ,  d rug ie  
zaś  jes t  blade i zwiędłe.

W a g a  chorego  p łu ca  jes t  znaczni e  większa do 10 razy n a w e t  nad  
s t an p r aw id ł owy ;  nie daje się rozdąć  i tonie w  wodzie.  W  budowie  
swe j  jest m ocn o  zbite,  p od o b n e  do wą troby  i k ruche ;  przy nacięciu n o ­
żem silnićj się op ie r a ,  szeleści ,  ale nie trzeszczy.  Z naciętej powie r zch n i  

t r yska czę s tokroć  ( j akby  małe ź róde łka )  dosyć czysty p łyn z r óżnych  
punk tów;  te nacię te  powie rzchn ie  wygląda ją  charakt erys tycznie ,  najpo-  
dobnie j  do c i em no -c ze rw o ne g o  marmuru ,  z żyłami  białerai ,  żó ł t awo  i 
c z e rw o n a w o  białemi ,  różnć j  grubości ,  na oko ło  p ł a tków  to jaśniejszych 
fo c i emnie j s zych .

Z  bydła będącego w tym  stanie nie powinno się brać m ite r ji do 
szczepienia:

I n n e  cho r ob l iwe  zjawiska,  k tó r e  się także  często pojawiaj ą,  na le ­

ży raczej  j a ko  skoj arzeni e cho roby  uważać ,  k tó r e  nic char ak t erys ty­
cznego  dla zarazy p łuć ow ć j  nie p r zeds t aw ia j ą .

W y k a z  rozcz łonkowan ia  ana tomicznego  u zwierzą t  w począ tku  
cho ro by ' z ab i t y ch ,  jest  w istocie swej  po do bn y  do powyż  sk r e ś lonego ,  
tylko w mniejszym s topn iu  i w mniejszej  obję tośc i .—  D o k ła d n e  w sz a k ­
że odróżni eni e  zarazy p łucowe j  od innych zapal eń p łuc  i b łony  p i e r s i o ­
wćj  od rębny ch  w e t e ry na r s k i ch  w iadom oś c i  wymaga .

B. P O S T Ę P O W A N IE .

w szczepieniu zarazy, płucowej podług sposobu Dra

Willems a.

C h cą c  os i ągnąć  pożądany  wy padek  w zaszczepieniu zarazy p łu ­

cowej ,  t r zeba  u w aż a ć  na na s t ępu j ąc e  w a r u n k i :

1. Wybór bydl§t.

Po w in ny  być zd rowe :  a na dew szys tko  nie do tkn i ę t e  jeszcze z a r a ­
zą p łucową.  D o  tego trzeba,  p rócz  ogólnych oznak zd rowia ,  d o k ł a d n e ­

go  jeszcze,  bacznego i rzeczy św iad om ego  zbadani a piersi  za p o m o c ą  
puk an i a  i s ł uchania ,  aby z pewnośc i ą  oznaczyć można ,  że  p łuca zn a jd u ­
j ą  się w odp o w ied n io  z d r o w y m  stanie.

Bydlęta nie powinny  być ani n ad t o  mło de  (nie cielęta 1 4 - dn io w e)



ani  za s t are ,  znędzone  i s łabowi te ,  ani  tśż bl iskie ocielenia.  N ie  p o w i n ­

ny Lyły wys t awione  być ani na zar ażen i e  p r zed  s zczep i en iem,  ani też 
n a r a żo ne  na zarażeni e  się,  dopóki  się ogó lne  skutki  szczepi enia  nie 

okazały.

2. Czas.

Nie t r zeba szczepi enia  u sku t eczn iać  w  lecie,  w czasie wielk i ch  u- 

p s łó w;  n a j l ep s a j  łbo t c g o x z a s  j e s t  jesień.

, 3. Miejsce.

Najwłaśc iwsze  miejsce do  szczepienia j es t  do lna  część og on a  i to 

spodn i a  j ego powierzchn ia .

4. Materja do szczepienia.
M o ż e  być o t r zymana  dw o jak im  sposobem:

a) j a k  o p i e r w o t n a  (p rim iliver  Stoffj.

Nac ina  się c h o rą  część p łuca ,  z a r az  po zarżnięciu bydlęcia,  k tó r e ­

g o  c h o ro b a  jes t  d o p :ero w p i e rwszym ok re s i e  (tj. w ł a śn i e  co dop ie ro  
Zaczyna się pokazywać ,  albo nie pos t ąp i ł a  p r zyna jmnie j  da l eko ) ,  ciecz 

wysącza j ąca  z miejsc naciętych zbiera się do naczynia  czystego,  najle- 
p i ć j  s zk l annego ,  i czeka się spoko jn i e  czas jakiś aż się u stoi; nie t r zeba  
. jednak czekać zbyt  długo,  gdyż  o sob l iwie  w czasie w iększego ciepła 

w ki lka godz in  już nas t ępuje  r ozk ł ad ,  przez  co nietyiko ciecz n iezdatną  
się staje do  szczepi enia ,  ale n aw e t  s zkod l iwą .  Gdy się nieco u s to ' ,  m o ­

że  być użytą  do szczepienia.  •

b)  j a k o  d r u g o r o d n a  (secundarer Stoff).

W  miejscu szczepienia (r.a końcu  o go na )  co dop i e ro  s zczep ione ­
g o  bydlęcia,  gdy  miejsce  to mniej  więcej  nabrzmiej e,  a adewszys tko  
tw a r do  uczuć się daje  i w ł a śn i e  przejściem w zgorzel inę (gang raeną)  z a ­

gr aża ,  co w JO  do  2 0  dn iach  nas t ępuj e) ,  nacina  się ki lka razy,  z czego 
(powstaje ołfr ty k r w o t o k .  > a  di.ugi dzień,  gdy ustal  k r w o to k  zupe łn i e  i 
gdy brzegi  nacię tego miejsca są  r oz twar t e ,  znajdu je  się w głębi  i po b o ­
kach rany wi lgoć do  limfy pod obna ,  wysącza j ąca  się, k tór a  z eb r ana  u- 

żywa  się do dalszego szczepienia.
P ró by  ro b i o n e  p rzekona ły ,  że  ma t e r j a  ta da l eko  łagodni ej  działa,  

(ni e  p o w s t a j ą  tak na leżne  zjttMuj.ita w miejscu zaszczep ionćm,  ale tylko 
n i eznaczne  ob rzęk ło śc i  r ó ż o w e ) ,  skut ek prększy,  a z apob ieżeni e  zarazie 
to samo.  Nie t rzeba nigdy do  szczep i en ia  u ży w ać  raater j i  r op i a s t ś j ,  po- 
sokow a tć j  albo już  rozłożonej .

5. Szczepienie (zupełn i e  p o d o b n e  do szczepien a ospy owczćj )  odbywa 
się w  następujący sposób.

Ost r zygł szy albo ogol iwszy s i e r ć  do lnć j  części  ogo na ,  chwy ta  
szczepi ący k on i e c  o g o n a  l ewą  ręką,  m iędzy  wytężony  wielki  palec i z a ­
gię t e 4 palce  (n ie jako w pięść);  pomocn ik  t rzyma silnie g ó rn ą  część o- 
gon a ,  p rzy  wyrości e,  aby p r zeszkodz i ć  wsze lkim jego ruchom .  T e ra z  
szczepi ący,  za p o m o c ą  w ie lk i ego  i wskazującego palca lewćj  ręki ,  bez 
wypuszczen ia  kiści ogo now ć j )  wytęża  s k ó r ę ^ „ o d l e g ł o ś c i  m. w.  2  cali 
o d  końca  ogon a ,  bierze w  p r a w ą  r ękę  dosyć  mocny lancet ,  a sk i e ro w a­

wszy go  t a k ,  aby t r z o n k i e m  by ł  zwró co ny  do  wyros lu  a szpi cem ku 
c ieńszemu  końc ow i  ogona ,  i t rzymając  t en  lancet  r ów no le g l e  i jak m o ­
żna  najbl iżej  w e w n ę t r z n ć j  to  jes t  spodni e j ,  gołś j  części  o g o n a  — zakłó-  
wa n i m  i w p ro w a d za  os t rze  na 2 — 3 linji po po d  w ie rzchni ą  wa r s twę  
skó ry ,  t ez wykręcan i a  l ance tu  lub w ier cun ia  nim.  Le kk i em nas t ępn ie  

po rus  zeniem lance tu  na bok  rozszerza  się nacię tą  już r a nę  i l ancet  się 

z niej  wyciąga.  Nie po w in n a  k r e w  m o cn o  cieknąć:  te kilka kropl i  k r w i  
k tó r e  się wydobędą ,  obc i er a  się suchym pł a tk i em,  a gdy się j u ż  k r e w  
więcćj  nie pokazu j e ,  b i er ze  się lancet ,  oczyszczony po p rz ed n i o  i z a op a ­
t rzony na końcu  w m a te r j ę  do s zczepi enia ,  w p r o w a d z a  go się w po p rz e ­
dnie  zaklócie ,  tym samym jak p i erwe j  t r ybem,  i zos t awia  w niem przez  
k i lka s e k u n d ,  aby ma te r j a  szczepiona wes san ą  być mogła .  Cztery  palce 

wyżćj ku o sadz  ę, robi  się drugi e ,  zupe łn ie  takie s amo  zakłóc ie  i ria tćm 
się k o ń c z y  szczepienie.  R oz u m ie  się s amo  przez  się, że bydle tak p rzy  
tćj  operac j i  t r zy m a ne  być musi,  aby ruchami  swemi  szczepi en iu  n ie  
p r ze szkadza ło .

Z araz po  zaszczepień ,u  nie ma potrzeby żadnego dalszego p ie lę­
gnowania mi-.jsca szczepionego.

T e r a z  na s t ępu je  okres  rozwin ięc i a  się, k tóry pod ług  Dra  Wil lem-  
sa t r w a ć  może  od 5  dni  do & tygodni  i d łużś j ,  w  k tórym to rza s ie  nie 
spos l rzega  się na bydlęciu ża dny ch  pod  zmysły podpada j ących  zjawisk 
cho roby .

Jeżeli s ię  szczepienie udało, nalecly okazuje  się jego  działanie ,  przy 
p o m jś ln ć r a  przebiegu,  nss tępującemi  zjawiskami:  bydle traci sw ą  w e s o ­

łość ,  s t a j e  tię smu tne ,  ż re  raniej,  gnó j  bywa  wy pró żn i any  rzadzśj ,  s kó r a  
s t aje  się suchsza  i przys tępuje  dreszcz.  Miejsce s zczep ien ia  staje się 

czulsze i bolesne ,  za do lkni  ęc iem cieplejsze,  mniśj  więcćj  c z e r w o n e  i 
nab rzm ia ł e  (zapalone) .  G d y  nab rzęk ło ść  staje się gorąca ,  na p rężona  i 

tw a rd a ,  na tenczas  jes t  czas do  zrobienia  nac i ęć  powyżej  opis anych,  dla 
o t r zyman ia  d rugo rodnć j  roaterj i  do szczepienia.

1 i e . r uo łn : e  nie p ow inn o  pows t ać  rop i eni e ,  ale ga t une k  k ro s ty  tvl- 

ko;  nab rzmien i e  po w in n o  tćż, gdy się dos t a teczn i e  r ozwin i e ,  po do bn i e  

być m a r m u r k o w a n a  w mie j s cach  nacię tych,  jak to opisal iśmy mówiąc  o 
cho rych  p łucach  przy rozcz łonkowaniu .

(Dalszy ciąg nas tąpi) .

W a d y  i u l epszenia  p i e c ó w  p o k o j o w y c h .
Z T y g o d n i k a  Rolniczo -  P rz e m y s ło w e g o  Krakow skiego .

I le p ew n ą  jest  rzeczą,  że t er aźn ie j sze  s tulecie szczycić się może 
podn i e s i en i e m rolnic twa  i pod w o je n i e m  p rodukcj i  p r zem ys ł ow e j ,  co do 
ilości i doskon a ł o śc i  j ś j  w yr o b ó w ,  w p o r ó w n a n iu  do w ieku zeszłego 
tyle też wy ana ć  należy,  że p rodukcj a  l a s ow a  nic nie pos t ąp i ł a ,  lub w c a ­
le n a w e t  uc ierpiała .

W  ro ln i c twie  wiedzie  pokup  zboża i byd ł a  do n a k ł a d ó w  i d o  ich 
większej produkcj i .  Pos t ęp  przemysłu  i wzros t  l udności  sp r awia j ą  b ez ­
poś r edn io  spo t ę g ow an ie  sił rolniczych.  Zas tąpi enie  siły p o c i ą g o w ć j  pą-  
rą  wody ,  na st ręcza  ro lnic twu spos obn ość  użycia większych  o b sz a r ó w  

pod  zboże.  W  leśnictwie ma ją  się rzeczy zupe łn i e  inaczej .  Kilkuletni  
p o k u p  i podn ies ien ie  się cen d r z e w a  nie są jeszcze bynajmnićj  p o b u d k ą



d o  ulepszaniu g o s p o d a r s tw a  l a s owego ,  lecz owszem sp r o w a d z a j ą  na j ­
częściej  większy wyr ąb  i zniszczenie  lasu,  przez  ob róc en i e  wycię tego o b ­

s z a r u  na kilka lub więcej  l a t  na pole,  k tó r e  z araz  p r o c e n t  nies ie,  gdy 
Jas now o  zasiany w lat k i lkanaście  d o p i e r o  odp ł a ca ć  się z aczynaz K a ­
żde  zastąpienie siły poc i ągowć j  porą  w o d y ,  j es t  w l eśnic twie,  tak samo  
jak przybyt ek ludności ,  w iększćm tylko n i e be zp i eczeńs twem dla lasów 
i p o w o d e m  do zmniejszenia  lasowego  obszaru.  Zas t ąp i e n i e  d r ze w a  b u ­
dow lan ego  cegłą ,  s z k ł em  i żelazem nie jes t  a lbo  ża dn ą  o szczędnośc i ą  

dla lasów,  a lbo tylko o tyle, o ile do cegielni ,  do  huty żelaza i szkła 

w ęg i e l  kamienny ,  tor f  i gałęz ie  użyte być mogą .

P o s t ę p  kul t ury  jest  n iepr zyjac i elem p rodukc j i  l asowćj ,  z po w o d u  

niezmiernej  konsnmej i  d r z e w a  j a k ą  c i ągni e  za sobą.  P r a w d a  to  jes t  na- 
dewszys tko  wybi tną  w k r a j ach  pó łnoc nyc h .  Bo gdy w k b m a c i e  ł a g o ­
dnym lada szczątki  obfi te w węglan s łużyć  mogą  do opalani a mieszkal i  
l u b  wa rsz t a tów  i z a ledwo  zachodz i  potrzeba lekki ego opal an i a  przez 3 
do  4 miesięcy,  to w kl imacie  pó łn oc n ym  5 do 6  miesięcy silnie z zi­

m n e m  walczyć i duż o  g ru bego  ma ter j a ł u  op a ło w ego  k o n s u m o w a ć  p o ­
t r zeba .  Kożda  mach ina  po rusza j ąca  pot rzebuj e  w kl imacie  z imnym 
bl i sko  2  razy tyle op a łu  co w kl imacie ł agodnym.  Nak on i ec  spadek  w o ­

dy bieżącej ,  k tó ry  z wie lką  korzyśc i ą  użyć się da j e  do. poruszani a  m a ­
chin ,  nie p r zeds t awia  w kra ju m o c n y c h  zim tych korzyści ,  j a t i e m i  o d ­
z na cza  się w kr a ju  gdzie w oda  bieżąca n igdy nie zamarza.  Dla u z u p e ł ­
nienia uw ag  o w iększe j  konsuuicj i  d r zowa w k ra ju  naszym,  niż w k r a ­

j a c h  więcej na zachód  i na po łud n i e  leżących,  pomni jmy także ,  iż w e ­
getac ja  d r zewa  t r w a  u nas  krót szy  czas w  przeci ągu r o k u  niż w k ra j ach  
w s po m ni on yc h .  Las  jest  n i e r ów n i e  więitszym sk a r b em  w  k ra ju p ó ł no ­

cny m niżeli z a ch od n i m ,  p r zybywa  go powolniej ,  a ubywa  da l eko  spie 

sznićj ,  Im  więcej  p r ze to  l udność  wz ra s t a  i podnos i  się p rzemys ł ,  tern 
więcć j  lasy p i e l ę g n o w a ć  i oszczędzać  należy,  a p iewszym wa run k i e m u-  
lepszenia p rodukc j i  lasowćj  jes t  us i lność w oszczędzeniu opału ,  j ako  
g łó w n eg o  a r t y k u łu  ro z c h o d u  d r zew a  i na jwiększego niszczyciela lasów-

Ulepszeni a w go sp o da r s tw ie  i a so wć m m o g ą  znaczn ie  p rodukcj ę  

d r zew a  powiększyć ,  ale nie mo gą  jej  po d w o ić ;  g ran ica  zaś możebnych  

u l epszeń  w oszczędzeniu opa łu  sięga p r zyna jmnie j  tak daleko ,  iż o p o ­
ł o w ę  mnie jszą ,  do zaspokoj enia  tych samych po t r zeb ,  stać by się mogła 

konsume ja  d rzewa,  przez  lepsze ur ządzea i e  p ieców do m ow yc h  i ognisk 

f abrycznych.
S to  lat bl i sko t e m u ,  powiedzia ł  sław ny F rank l in  w ro z p r a w i e s w o -

jej o  o szczędzen iu  opa łu ,  ( k tó re j  tytułu dok ł ad n i e  nie pamiętam:  „piece 
na sze  są tak źle zbu dow an e ,  że gdyby zna laz ł  się r ząd ,  k tó ryby  wyzna ­
czył  nag rodę  za post awien i e  pieca kon sumującego  najwięććj  d rzewa  a 

na jmni ej  przy t em og rzew a jąc eg o ,  wszyscy nas i  bu do w n ic zo w ie  i kafla- 
r2e  z łote  med a l e  o t r zym aćb y  powinni . * O d  czasów F ra n k l i n az ap r o w a-  

d z o n o  więle u lepszeń  w każdej  gałęzi  p rzemysłu i p e w n o  nie j edno  tak 
znaczne,  iż o o s i ągnieniu takiej  doskonałośc i  z a l edwo  marzy ł  ów  wielki 

m ą ż  i uczony; piece j ednakże ,  nadewszys tko  nasze,  nie dozna ły  w ie lk i e ­
g o  ulepszenia.  Najlepszymi tego dowo da mi  są: zniszczenie  j lasów,  dy ­
m n a  a tmosfer a  wszys tk i ch  pr awie  bez wyją tku  mieszkań polskich w ł o ­

ści an ,  n iemnie j  jak ogromna  konsume ja  opa łu  w  mias tach.
Chcąc  dać w zbl iżeniu p rzynajmniej  pojęcie,  j a k  da l e ką  jes t  p r a ­

k tyka  w bu do w ce  p i eców w dam ac h  mieszka lnych ,  od tój doskonało śc i  •

j ak ą  obiecuje teorja,  p rzytoczę  w ła sne  doświadczen i e .  Do  opa l en i a  j e dn e ­

go  poko ju  k tór ego  wn ę t r ze  za jmu je  3 3 1 2  s t óp  kub icznych powie t r za ,  
po t r zeb owa łem tćj zimy w  przec ięc iu  dz iennni e  5 0  fun tów węg la  k a ­
miennego-  P o kó j  ten  był ,  j ak zazwyczaj  w naszym kra ju,  z aopa t r zon y  
od zimna podw ó jnemi  oknami ,  szczelnie  do ch odz ące m i  dr zwiami  i m' a ł  
piec zwyczajny pruski  z ka m y k ó w  zbudowany .  Pa ląc  dużo tytuniu,  a  

będąc  mimo tego wielkim mi łośn iki em świeżego  powie t r za ,  p r zew ie t r za ­
ł em  mój p o kó j  d w a  razy na dzień,  o tw ie r a j ą c  dla u tw o rze n i a  przec i ągu 
jedne drzwi  i j e dn o  o k n o  na  3  do 5  minut ,  wed le  tego jak p r ęd ko  u -  
szedł  dym n ag r o m a d z o n y  z tytuniu,  a da ło  s ię uczuć  bez wonne ,  ch łodne  

i czys te  powiet rze .  P r zypuszczam,  że przewiet rzen ie  to p r zyspa rza ło  
tyle powiet rza ,  iż było go  w moim poko ju  do  og rzan i a  n ie  3 3 1 2 ;  ale 
5 2 5 2  s t óp  kubicznych.  Ci epło,  pochodzące  w mo im p oko ju  ze spalenia  
dz i enn i e  5 0  fun tó w  wiedeńsk i ch  węg la  kamiennego ,  nie zdawa ło  się 
n ikomu  z odwiedza j ących mn ie  o s ó b  uc i ąż l iw e ,  wysta rcza ło  o w sze m 
tylko do u tworzen i a  zwyczajnćj  poko jowćj  t empe ra tu ry  powie t r za .

P o d łu g  teorj i  wszelako,  po t r zebaby do  og rzan i a  3  ra?.y na dob ę  
4 2 5 2  s t óp  kub icznych powie t r za ,  z 0 °  t em pe ra tu ry  na -j—18° cels.; 12  
funtów tylko węgla  ka mi ennego .  D wa naś c i e  funtów za tem węg la  k a ­
miennego,  a lbo  2 5  fu n t ów  d rz e w a  w ia tr em wysuszonego  i 1 0 %  tylko 

w ody  zawie r a j ącego ,  wys t ar czyłoby do  og rzan i a  3  razy na dzień  tćj i l o ­
ści powie t r za  z 0° na +  18° G , j a ką  j a  5 0  funt ami  węgla d w a  razy na  
dzień  z wyższćj  t e m p e r a t r r y  niż 0® i z apew n ie  niżćj niż na f - 1 8 0 Cels.  
z a ledwo  ogrzać  by ł em w stanie .  Nad mien i ć  bo w iem  t rzeba,  że p o w i e ­
t rze  mego  pokoju  n ie  doc ho dz i ł o  nigdy przez  przewie trzeni e  do 0° t em­

pe ra tu ry  i n i e  o g r z e w a ł o  się w k a i d e m  miejscu poko ju ,  jak np.  u  do łu  
przy pod łodze ,  na + 1 8 °  Cels.  Pa ląc  tćż i przewiet rza j ąc  2 razy tylko 

na dobę,  powi o i e nb ym mnićj  po t r ze b ow ać  op a łu ,  aniżeli gdybym 3 razy 
na d o b ę  te 5 2 5 2  s tóp kubi cznych  powie t r za  z 0°  na - f -18° C. r o z g r z e ­
wał ,  a  do  czego  jak już wyżćj  nadmien i ł em,  we d ł ug  teorji ,  12  fun tów 

węgla  .kamiennego wys t ar czyć powinny .
(Dalszy ciąg nas tąpi) .

CHODOWAN1E (UPRAWA) ROŚLIN 

w  sz c z e g ó ln o śc i

( D a l s z y  c i ą g ' .

ROŚLINY OLEJNE.

Rzep  zimowy.  (Rzepak,  raps . )

4) Uprawa roli.

A by  się r zep uęlał, po t r zebu j e  tęgićj i b a rdz o  s t a r annć j  u p ra w y ,  

k tó r a by  rolę jak najbardziej  spulchni ła .  Pi l nie  j ą  zatem o rać ,  włóczyć 

i wa l cować  trzeba.  Rzep up raw ia  s i ę :
a) po ca łkowi t ej  do p r aw ie  ugo ru ,
b)  po połowicznć j  d o p r a w i e  ugo r u ,  i

c )  po zbożu  k ł o s k o w e m .
P rzypadek  p i e rwszy  wyda rza  się, jeżeli  g ru u t  czwar t e j  k lassy  p o d



r t e p  ma przyj ść  od łóg  pa s t ewny ,  i jeżeli g ru n t  nie jes t  tak czysty i g ł ę ­
bok i ,  aby go w niewielu t ygodn i ac h  up ra w ić  można .  P i erwszy p o d ó r  
u sku teczn ia  się tutaj na zimę,  w maju wywozi  się mierzwa i p r zyo ru j e  
w cze rwcu na s t ępuj e  t rzecia o rka ,  c zwar ta  w lipcu, a w s i erpn iu  orze 
s ię ostatni  raz i sieje. - Ś ród  każdej  orki  uwłóczy  się też rolę p r zy zw o­
icie.

Po łowiczn a  Uprawa  zachodzi  p r zed ew szy s t k i e m u klasy g r un tu  

p i e rwsze j ,  drugiej  i czwar te j ,  jeżeli są w d o b r ś j  ku l t urze  Gdzi e  stoi 
w  pop rzedn ic tw ie  koniczyna ,  można  j ą  raz ściąć,  lub też spa ść  na pniu.  
P oc z em  się podo ru j e ,  w łóczy ,  walcuje ,  nawoz i  m ier zwa ,  p r zyo ru j e  i 
zn ów  walcuje .  W  końcu  L ipca  lub na począ tku  s ierpnia ,  b ronu j e  się 
n a  n ow o  i orze do s i ewu.  Jeżel i  pole r z e pak ow e  ma  wydać  w p rz ó d  
s p r z ę t  pa s t ewnć j  wyki ,  tedy p ie rwszy  p o d ó r  mus ia łby na st ąp ić  w j e ­
sieni .  Na w iosnę  sko r o  rola oschn ie  uwłóczy  się j ą  i zas i ewa wykę .  
P o  spaszeniu lub skoszeniu  wyki  na s iano,  nawoz i  się zaraz mie rzwę  i 
pos t ępuj e  z dalszą u p r aw ą  jak wyżej .

P o  zbożu  k ło so wem p rzychodz i  r z ep ak  iylko wtenczas ,  jeżeli g ru n t  
Jak j es t  mocny  i obfity, iż rośnie  na nim jak chwas t ,  a lbo ,  jeżeli ma  być 

p r ze sadzony .  W  razie  p i e rwszym,  należy natychmias t  p o d o ra ć  ś c i e r ­
n i sko ,  a z nas t ępnemi  o rkami  i włócżkami  tak się uwin ąć ,  aby rola 

c a łkowic i e  p rzed s i e rpn iem już d o p r a w n a  była,  iżby na nićj  siać by ło  
możn a .

5 )  I lo ść  w ysiew u .

D o  zwycza jnego  s i e w u  po t r zeba  na  m o r g ę  1 ' / a  do  1 ’/* m acy  

[garnca )  a do s i e w u  maszyną ,  t y lko j e d n ę  macę .

6)  Sposoby  s i ewu i sadzenia .

R z e p a k  sieje się ga r ś c i ą  j ak  zwyczajni e,  sieje się m a s z y n ą  r z ę d a ­
m i  w  ro w k i ,  l ub  sadzi się nareszc i e .  S iany zw y k ły m  s p o s o p e m  n ie  t a k  
d o b rz e  się uda j e ,  j ak  s t w ie rdza  doświadczen i e ,  j a k  s iany r z ę d a m i ,  dła 
t e g o  r adz imy  s i ew  r zę do w y .

W  tym celu uwłóczy  się i uwa lcu je  u p r a w ę  r ó w n o ,  a po t em p o ­

ro b i  się zna k i  mark ie r er a  w  jednym kierunku.  Rządk i  bywa ją  od  s i e ­
b ie  odległe  na  12— 1 8  cali. Sieje się nas t ępnie  maszyną  na  począ tku  
s i e rpn ia  i p r zyk rywa  si ew d w u r a z o w e m  pop rzecznem uwleczen i em.  W e  
wsześn in  zape wn e  tak dalece r zep  już wyrośn ie ,  iż go  o b s y py w a ć  m o ­

żna ,  co się uskut ecznia  r adełkiem.  W  paźdz i erniku obsypuj e  się po 
drugi  raz; lecz jeżeliby wy rós ł  zanadto;  iżby rośl iny pod ep t ane  być m o ­
gły ,  z an i echa  się d rugo r azowego  ob rad lan i a .

(.Dalszy ciąg na s t ąpi ) .

W  up łyn io ny m tygodniu  s p r o w a d z o n o  do W a r s z a w y :  (prócz tego 
co w sp i ch rzach  zna jdu j e  się) żyta c ze twe r t i  9 3 4 ,  pszenicy cze twer t  
1 , 157  jęczmien ia  c ze twe r t i  7 20 ,  ow sa  czetw.  1 , 623 ,  g rochu  polnego  

cze twe r t i  1 5 4 ,  gryki  cze twer t i  110 ,  kaszy j ę czmienne j  c ze twe r t i  1 4 5  
kartofli  c ze twer t i  2 5 0 ,  s i ana  pu dów  1 2 ,3 80 ,  s ł omy  pudów 6 ,75 0 .

Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi.
Od Unia 3 C zerw ca  do  9 C z e rw c a  i 8 5 5 r .

Zyta  c z e t w e r t ..............
Pszen icy  „
Grochu

„  c u k r o w e g o  .
F a s o l i .................... !  . .
Gryki .  .......................
J ę c z m i e n i a ....................
O w s a .............................
Mąki pszen.  p rzedn ie j  

„  o rd y n a rn e j  . . . 
r, ż\  tnej py t lo w e j  
n g i j c z a n e j  . . . .

Kaszy ja g la n e j .  . . .
„  g r y c z a n e j  z w .  ,
„  d r o b n e j  . . . . .  
i, j ę c z m .  p e r ł .  . ,

,, o rdyn .  .
Siana p u d ..........................

S p row adzono  w  dniu 8 Czerw ca  r .  bi

Od Do
r s . |k o p . rs. kop.

8 ,8 4 i
r 112 48

8 61
1 0 ,5 8
11 ,99

7 13
7)38
5141*

16,74
12'.7 ■
8 90

10,82
13,78
12|54>i ’ 
23 /12  [
2 2 ‘62
10,82 j
- 3 5  (

Siana  fura 1 - l tonna  
„  „  2 - k o n n a

S łom y  pud . . . .
., fu ra  z w y c z .

D rz e w a  sosn .  są ż e ń
W ó ł  d o b r y ...............

, ,  ś r e d n i ................
t, l ichy  v , « . . .

Ciele ..............................
B a r a n ..............................
W iep rz  d o b ry  . . .

u  ś redn i  . . . ,
.. l ichy . . . . ,

M asła  p u d ..................
S ło n in y  ..................
Kartofli c z e tw e r t  . . . 
O k o w i ty  w ia d ro  . 
S z u m ó w k i  w iad ro  . .

Od
rs - lkop .

1 Dc. 
rs. ko

2 , 7 0 " " 5 85
4 .2 0 6 ■ 30

- 1 1 8 _ _ _ 1 _
. 2  - 3 /  30
. 7 144 —

5 5 , — 7 6 '  -
4 6 , — 54 j  _ _ _

32 — 45 _

3(57 —

19 i— 31 -
16 _ 18 _ _ _

1 0 /— 
8; _

15

5 ,8 0 __ _ _ _ _

3 ,9 4 _ _ _ _ _ _

. 4(3814 — — .

• 2,63*/*
te i j .v^K  i.,,..,./. “  u . i i n c i ,  r .  mez. 1853 z C e s a r s tw a  R o ssy js k ieg o  p r z e z  t u -
S t a k S f l  W°óe, ' !  “ I"!1 r ń i n ^ h *niej3c K ró le s tw a  _ .  o g ó łe m  w o łó w
c I  ’ Cle^ t  126o; z t y c h  z a k u p i l i  r z e ż n ic y  tu te js i  w o łó w  sz tu k  
573, w ie p rz y  644  cielęta wszystk ie .

K O R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .

Dnia 28 Maja (9 C z e rw c a )  1855 roku ŻĄDAJĄ

Ks. | kop.

DAJ Ą

Ks.
T Y.M O N E

P ó ł - I m p e r y a ły  . ..........................................
H o l len d e rsk ie  d u k a ty  n o w e .................................................

P A P I E R Y .
Obligi sk a rb o w e  4 -p ro c .  za 100 rs. o p ró cz  kuponu  . 
Listy zast.  b ia łe  II o k re su  (o p ro c z  k u p o n u )  za 100 z ł .  

>• . i, HI „  „  za 15 r s .
,, S e rye  w y lo so w an e  . . . .

O bligacye cz ą s tk o w e  na 50Ó zł. o p rócz  k uponu
C ertyf ika ty  Banku lit. B. na 200 zł .  bez p rocen tu .
D ow ody  Kom. C entr .  Likwid. za 100 z ł ........................
Nowa rosy jska  pożyczka  z r. 1854 oprócz  kuponu  

W  E X L E .
Berl in  100 ta la rów  . . .
Gdańsk 100 ta l ........................
H am burg 300 BMk. . . .
Londyn 1 funt s t e r l . . ■ .
P e t e r s b u r g  100 r». . . .
Paryż  300 f ra n k ó w  . . .
W ie d e ń  150 z łr .  . .
W r o c ł a w  loO tal- ■ .

33 y ,i -

i -  I —
74 _

kop

ni...............................
. 2 m.

* n . .........................
a 3 m.

m...............................
m .................. 1 rn.........................

. 2 in...............................

90
—

70

98 168'/ ,

149
6

99
79
79

40 i
55 i  
67 j

5 i65 I

56

W a r to ś ć  K u p o n u  b i e ż ą c e g o  od O b l ig ó w  s k a r b o w y c h  r r .  — k o p .  7 6 %  
,» , ,  od  L is tó w  z a s t a w n y c h  kop .  2 7 f s

N ow a  ro s s y js k a  p o ż y c z k a  r s .  —  kop. 8 0 s/»

W  d ruka rn i  J. U nger .— W o ln o  d ru k o w a ć .  — W  W arszaw ie  dnia 28 Maja (9 C z e rw c a )  1855 roku .  —  S ta rszy  C enzor,  s e k re ta r z  k o leg ja lny ,  T. H e r t z


